
Uc h aiała
Centrainego Zw.ązku 
Spółdzielczego

Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu Rady Spółdzielczej i 
Zarządu CZS, które odbyło 
się przy udziale przedstawi­
cieli zarządów wszystkich 
central spółdzielni w dniu 5 
stycznia 1953 roku,' powzięto 
uchwałę, która określa zada­
nia spółdzielczości w dziedzi­
nie handlu, produkcji drob- 
notowarowej i usług w mieś­
cie i na wsi w związku z re­
alizacją uchwały Rządu z 
dnia 3 bm.

400 milionów złotych na remonty kapitalne w miastach I osiedlach

Blisko 600 tys. izb wyremontowanych
otrzymają ludzie pracy w 1953 r.

WARSZAWA (PAP)
W wielu miastach — załogi przedsiębiorstw budowlanych 

przystąpiły już do tegorocznych remontów kapitalnych, do­
mów, zamieszkałych przez ludność pracującą. W roku bież, 
z funduszów gospodarki komunalnej przeznaczono około 
400 milionów zł na remonty kapitalne w miastach i osie­
dlach na terenie całego kraju. Za sumę tę wyremontowa­
ne zostaną domy o łącznej ilości 595 tys. Izb.

W stolicy pierwsza do re-1 Dzięki przeprowadzeniu ka-
elizacji tegorocznego planu 
remontów przystąpiła załoga 
MPR-B nr 3 na Pradze. Re* 
mont obejmuje budynki przy 
ul. Grochowskiej i ul. Budo­
wlanej, zamieszkałe głównie 
przez robotników pobliskich 
fabryk i zakładów pracy.

Pozdrowienia
młodzieży 
Chin Ludowych
dla ZMP

W imieniu młodzieży chiń­
skiej serdecznie dziękujemy 
Wam za pozdrowienia nowo­
roczne. Wiemy, że osiągnlę- 
ola narodu chińskiego 1 Jego 
młodzieży zawdzięczamy rów­
nież braterskiej pomocy i po­
parciu ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej. Młodzież chiń 
ska wszystkie swoje siły po­
święca zdobyciu wielkich <r 
•lągnlęć w walce przeciwko 
amerykańskiej agresji, po­
mocy Korei oraz budowie 
swojej ojczyzny. Niech mło­
dzież Chin i Polski jeszcze 
bardziej zjednoczy się pod 
sztandarem ŚFMD , ramię 
przy ramieniu kroczy na* 
przód ku nowym osiągu'ę 
cłom w budowle naszych 
krajów, w walce o pokój na 
całym świeci e.

KC Nowodemokratycznego 
Związku Młodzieży Chin

Komunikat
Ministerstwa Finansów

Ministerstwo Finansów po 
da.je do wiadomości, że uka­
zał się Dziennik Urzędowy 
Ministerstwa Finansów, za­
wierający:

1. przedruk rozporządzenia 
Ministra Finansów w sprawie 
obniżenia skal podatkowych 
w podatku od wynagrodzeń.

2. Tabele potrąceń podatku 
od wynagrodzeń z okresem 
wypłaty miesięcznym i tygo­
dniowym.

Dziennik ten można naby 
wać w wydziałach (oddzia­
łach) finansowych prezydiów 
rad narodowych.

Rozbudowa 
baz wojennych
w Norwegii

Dyrektor departamentu bu 
dcwnictwa w norweskim mi­
nisterstwie obrony narodo­
wej Eg-Henriksen udzielił 
wywiadu oflclalnej agencji 
norweskiej NTB, w którym 
stwierdził, że w 1953 roku bu­
dowa obiektów wojennych w 
Norwegii północnej będzie 
kontynuowan w znacznie 
szerszym zakresie. Do końca 
1953 roku zostaną zakończo 
ne prace nad rozszerzeniem 
lotniska Bardufoss, jesienia 
ukończy się budowę wielkich 
koszar w obozie wojskowym 
w Setermoen, na wiosnę roz 
pocznie się budowę dużych 
koszar w miasteczku Skald 
itd.
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pitalnych remontów w latach 
ubiegłych — setki tysięcy lu­
dzi pracy z miast 1 osiedli ro* 
botniczych w całym kraju u- 
zyskało znacznie lepsze wa­
runki mieszkaniowe. Np. w 
roku zeszłym przeprowadzo­
no remonty oraz podłączono 
do sieci urządzeń komunal­
nych tysiące domów zamiesz 
kałych przez blisko milion ro 
botników i pracowników róż­
nych gałęzi naszej gospodar­
ki.

W tegorocznym planie re­
montów główny nacisk poło­
żono na zabezpieczenie bu­
dynków, a więc na remonty 
dachów, stropów, otworów 
drzwiowych 1 okiennych, kla­
tek schodowych ltp. Np. na 
wykonanie nowych dachów 1 
wiązań dachowych przewidu 
e się wydatkowanie około 133 

milionów zł.
Poważną pozycję stanowią 

również fundusze przeznaczo­
ne na podłączenie dalszych 
mieszkań do sieci wodociągo­
wo-kanalizacyjnej, elektrycz­
nej i gazowej, co przyczyni 
się do dalszej poprawy wa­
runków komunalnych ludno­
ści dzielnic peryferyjnych 
wielu miast. Łącznie do sieci 
urządzeń komunalnych przy 
łączonych zostanie w tym ro. 
ku ok. 30 tys. izb Poza tym 
w wielu domach przewiduje 
się całkowite remonty wnętrz 
mieszkań, na co przeznacza 
się 50 mil. zł.

Niezależnie od togo, re­
monty mieszkań rodzin robot 
nlczych przeprowadzają tak­
że z własnych funduszów, za­
kłady pracy, fabryki kopal­
nie itd.

Główny ciężar prac remon­
towych z funduszów gospo­
darki komunalnej spoczywa 
na miejskich przedsiębior­
stwach remontowo budowla­
nych, którym zlecono robo­
ty wartości 378 mil. zł. W tych 
miejscowościach, gdzie nie 
istnieją MPR-B — remonty 
przeprowadzają budowlane 
przedsiębiorstwa powiatowe.

Zaprzestania wojny
w Korei
domagają się 
robotnicy angielscy

LONDYN (PAP)
Jak donosi ..Daily Worker“, 

okręgowy komitet Związku 
Zawodowego Robotników Prze 
mysłu Maszynowego w Shef­
field uchwalił rezolucję, do­
magającą się natychmiasto­
wego zaprzestania ognia w 
Korei i uregulowania proble­
mu jeńców wojennych na 
podstawie konwencji genew 
sklej z 1949 roku.

Komitet stwierdza, że po­
wziął tę uchwałę po otrzyma­
niu analogicznych rezolucji 
sześciu Innych oddziałów 
związku.

Członkowie parlamentu bry 
tyjskiego otrzymują zbiorowe 
listy od swych wyborców do 
magające się również nie 
zwłocznego położenia kresu 
działaniom wojennym w Ko­
rei.

W numerze „Nowy Świat*

ELKOPOISKI

spółdzielnie pracy oraz gru­
py remontowe miejskich za 
rządów budynków mieszkal­
nych.

Nad właściwym wykorzysta 
niem funduszów oraz nad 
sprawnym przebiegiem re-

Ambasador W. Grosz
wręczył nagrodę
Jarosławowi Tuzarowi

PRAGA (PAP)
W Ambasadzie Polskiej Rze 

czypospolitej Ludowej w Pra­
dze odbyła się uroczystość 
wręczenia znakomitemu ope­
ratorowi czechosłowackiemu 
Jarosławowi Tuzarowi nagro­
dy państwowej pierwszego 
stopnia, przyznanej mu przez 
Rząd Polski za współudział w 
stworzeniu filmu „Młodość 
Chopina".

Nagrodę wręczył ambasa­
dor Wiktor Grosz, który w <r 
kollcznośclowym przemówie­
niu podkreślił znaczenie ser­
decznej współpracy obu brat­
nich krajów na polu kultu­
ralnym. Ambasador Grosz u" 
wypuklił wybitne zasługi Ja­
rosława Tuzara dla kinema­
tografii polskiej

krwawych zajść
w Pakistanie

NOWY JORK (PAP)
Opisując krwawe zajścia w 

Karaczl (Pakistan) podczas 
których policja zaatakowała 
demonstrujących studentów, 
korespondent agencji „Uni­
ted Press" donosi, że według 
nieoficjalnych Informacji licz 
ba śmiertelnych ofiar tych 
zajść wynosi co najmniej 12 
osób, a liczba rannych prze­
szło 100 osób. W represjach 
wobec studentów brało rów 
nleż udział wojsko.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaj e i 

Karaczl za dziennikiem .,Eve- 
nlng Times" szczegóły na 
stępujących wydarzeń: w 
czwartek odbył się w Karaczl 
wlec studencki z udziałem 
około 3 tysięcy osób. Na wie 
cu uchwalono rezolucję, żą­
dającą znacznego zmniejszę 
nla opłat, zwiększenia liczby 
burs i wprowadzenia bezpłat 
nej opieki lekarskiej; następ­
nie studenci udali się przed 
rezydencję ministra oświaty 
Ruhmana, żądając jego dy­
misji. Wówczas skierowano 
przeciwko studentom oddzia1 
ły policyjne.

XXX Kongres
Włoskie Partii 
Socjalistycznej
rozpoczął obrady

RZYM (PAP)
Jak Już donosiliśmy, w 

czwartek otwarty został w 
Mediolanie XXX Kongres 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej. Po otwarciu Kongresu 
sekretarz partii I etro Nenni 
wygłosił referat, omawiający 
sytuację wewnętrzną oraz sy 
tuację międzynarodową.

Imieniu Włoskiej Partii 
Komunistycznej powitał de 
legatów zastęp u. sekretarza 
generalnego partii Secchia.

montów czuwają prezydia 
miejskich, dzielnicowych ł 
gminnych rad narodowych, 
które — w razie stwierdzenia 
jakichkolwiek niedociągnięć 
— polecają natychmiastowe 
usunięcie ich. Poważną rolę 
mają również do spełnienia 
komisje rad narodowych oraz 
komitety blokowe, które win­
ny interesować się przebie­
giem i jakością przeprowa­
dzanych remontów budyń 
ków mieszkalnych na swoim 
terenie.

Reakcyjne metody

brytyjskich

Rozpoczynając realizację 
zadań czwartego roku planu 
6-letniego, 7-osobowa bryga­
da tynkarska Stefana Kąko­
lewskiego ze Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego nr 2 
w Poznaniu wystąpiła z cen­
ną inicjatywą, której celem 
jest stałe systematyczne pod­
noszenie wydajności pracy. 
Brygada Kąkolewskiego zo­
bowiązała się do 30 kwietnia 
bież, roku zrealizować swe 
zadania roczne, wykonując 
do tego czasu 28 100 metrów 
kwadr, tynków, zaś do końca 
roku zrealizować zadania naj 
bliższych trzech lat według 
obecnie obowiązujących
norm, to jest rin 31 g-udnia 
bież, roku wykonać 90 000 
m. kw. tynków. Równocześnie 
zespół Kąkolewskiego wezwał 
wszystkie zespoły tynkarskie 
na terenie całego kraju do 
podejmowani i, podobnych zo­
bowiązań.

Brygada Kąkolewskiego
Jest jednym z przodują­
cych zespołów tynkarskich 
w województwie poznań­
skim. Już w końcu 1952 r. 
brygada ta wykonała 4 
norm rocznych, osiągając 
systematycznie wydai iość

Zagłębiu Ruhry uowstaia komitety strajkowe
Górnicy niemieccy przeciwstawią się

adenauerowskiej polityce nędzy i głodu

W Labour Parły 
nie ma miejsca 
dla obrorcćw pokoju

LONDYN (PAP)
Reakcyjne kierownictwo 

partii labourzystowskie] 
wzmaga prześladowania la- 
bourzystów — uczestników 
ruchu obrony pokoju. Jak do­
noszą z Leeds (Yorkshire) w 
Brighouse wykluczono z par­
tii labourzystowsklej 17 osób, 
w tym 3 członków rady mu­
nicypalnej 1 3 członków ko­
mitetu wykonawczego miej­
scowej organizacji partyjnej 
za to, że biorą oni udział w 
działalności lokalnej grupy 
obrońców podoju.

BERLIN (PAP)
Jak podaje z Essen Agen­

cja ADN. znany przywódca 
górników zachodnlo-niemlec 
kich Willi Agatz wezwał gór­
ników Zagłębia Ruhry. aby 
niezwłocznie przystąpili do 
strajku dla poparcia swych 
słusznych żądań poprawy wa 
runków bytu i pracy. Willi 
Agatz stwierdza w odezwie, 
że prawicowi przywódcy 
Związku Zawodowego Górni­
ków celowo usiłują odwlec 
strajk, aby zdezorganizować 
walkę górników Zagłębia 
Ruhry i narzucić im warun­
ki, jakie uzyskają na drodze 
kompromisu z właścicielami 
kopalń 1 rządem bonnsklm

Odezwa podkreśla, że gór­
nicy zachodnto-nlemteecy nie 
chca kompromisu I nie zre­
zygnują ze swych słusznych 
żądań. Willi Agatz wzywa 
górników Zagłębia Ruhry, 
aby na zebraniach załóg pod. 
Jęli uchwałę o natychmiasto­
wym przystąpieniu do walki 
strajkowej pod kierownic­
twem komitetów strajko­
wych. Jest to jedyny język — 
stwierdza odezwa — zrozu­
miały dla rządu Adenauera 1 
właścicieli kopalń 1 jedyna 
droga, która prowadzi do 
zwycięstwa.

CAF
Rada Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej od­
znaczyła ministra spraw zagranicznych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Georga Dertingera orde­
rem odrodzenia Polski II klasy za wybitne zasługi 
na polu umocnienia i rozwoju przyjaźni i współpracy 
między Polską Rzeczypospolitą Ludową a Niemiecką

Republiką Demokratycz lą.
Na zdjęciu: szef Polskiej Misji Dyplomatycznej Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, ambasador J. Izydor-, 
czyk dekóruje min. G Dertingera w czasie uroczy­
stego przyjęcia w Polskiej Misji Dyplomatycznej w 

Berlinie.

Cenna inicjatywa poznańskich tynkarzy

Brygada Kąkolewskiego ze Z.BJ. nr 2 
wykona w 4 miesiące 

zadania całego roku
Wezwanie do tynkarzy całego kraju

Ignacy Boreldo 
pełnomccnikiem Rządu 
dla spraw 
surowców wtórnych
żelaza i stali

WARSZAWA (PAP) 
Podsekretarz stanu w Ml

nisterstwie Hutnictwa oh. 
Ignacy BoręJdo został miano­
wany przez Prezesa Rady Mi­
nistrów pełnomocnikiem Rzą 
du do spraw surowców wtór­
nych, żelaza 1 stall oraz me­
tali nieżelaznych.

Transportowy 
samolot wojskowy USA

zaginął bez wieści
NOWY JOR : (PAP) 
Według doniesień prasy, 6

stycznia podczas lotu nad 
górzystym terenem stanu 
Idaho, zaginął bez wieści 
transportowy samolot woj 
skowy, na którego pokładzie 
znajdowało się 41 żołnierzy 
Przypuszczają, że wszyscy 
oni ponieśli śmierć.

ponad 200 procent normy.
Za swe osiągnięcia produk­
cyjne brygadzista Kąko­
lewski otrzymał w roku u- 
biegłym złoty krzyż zasługi.

WsjBhbcRs
w austriackie!
fabryce dynamitu

WIEDEŃ (PAP)
Według doniesień prasy, 7 

stycznia w fabryce wytwar 
rzającej dynamit w St. Lab- 
recht (Styria) nastąpi’ wy­
buch. Znaczna część gmachu 
uległa zniszczeniu. 6 , osób 
odniosło rany.

Poważne straty 
agresorów
w Korei

PEKIN (PAP)
Dowództwo naczelne Kore­

ańskiej Armii Ludowej w ko­
munikacie ogłoszonym w 
Phenianie dnia 9 bm. stwier­
dza. że w dniu 8 bm jednost­
ki Armii Ludowej t ochotni­
ków chińskich prowadziły za­
ciekłe walki z interwentami 
amerykańsko angielskimi w 
rejonie Kymnynr.l na połud- 
niowywschód od Panmundżo 
nu. N’eprzv.jaclel, wsparty 
przez kilkadziesiąt samolo 
tów i 24 czołgi, wielokrotnie 
atakował pozycje Armii Lu­
dowej. Jednakże wojska lu­
dowe wsparte potężnym og­
niem artyleryjskim odparły 
wszystkie ataki nieprzyjacie­
la zadając mu poważne stra­
ty.

Dnia 8 bm. artyleria Armii 
Ludowej zatopiła w rejonie 
półwyspu Unczin jeden tra­
wler nieprzyjacielski.

Dnia 9 bm. oddziały prze­
ciwlotnicze Armii Ludowej 1 
strzelcy — niszczyciele samo­
lotów zestrzelili cztery i u- 
szkodzili trzy samoloty nie­
przyjacielskie.

Samoloty amerykańskie
nad neułrainę strefą 
PanmundżGnu

PEKIN (PAP)
Koresponde’ t Agencji No­

wych Chin donz Ka°son- 
gu. że w dniu 4 stycznia a- 
merykańskie samoloty woj­
skowe dwu^ntnlo nv7olecia- 
ły nad strefą konferencji ro- 
zejmowej w Panmund^onle 
Główny oficer łącznikowy 
strony koreańsko - chińskiej 

t stował kat.efroT-TPie 
orzeciwko tomu nowemu po­
gwałceniu neutralności stre­
fy Pąnmundżonu.



W gminie Strzałkowo
należy uruchomić wszystkie środki
dla realizacji ebewiązkowych dostaw

Komentarz dnia

Nowy rząd-stary „program"
B

Rozwój gospodarczy nasze- 
go kraju stawia również przed 
rolnictwem wysokie i odpo­
wiedzialne zadania. Potrzeba 
Wm więcej surowców rolni­
czych, więcej zbóż, lnu, rze-

graniczeń w handlu nadwyż-' wiem do końca ub. roku 
kam! produktów rolniczych j wpłynęło zaledwie 50 proc. 

Są jednak Jeszcze w woje-, planowanej sumy. Jeszcze

w których ukończenie rocz 
nych planów odstawy zboża

stawą zboża l 726 z odstawą 
ziemniaków,

wództwie poznańskim gminy, j 894 chłopów zalega tam z od

kowanych przez gospodar 
«twa rolne, dla zaspokojenia 
szybko rosnących potrzeb

gdzie sprawa zobowiązań 
chłopskich wobec państwa 
przedstawia się źle. Do 31

mas piac.ygcych — Tak gło. grudnia ub. roku gmina wy- 
ur*ńwa.a RadV M:n’strów konała zaledwie 90 proc, pla- 

z dn a 3 bm w sprawie zn'e- nu odstaw ziemn aków, 83

zali się w terminie jak naj 
wcześniejszym ze swego pod’ 
stawowego obojyiązku. Skan­
dalicznym wprost wydaje się 
fakt braku gminnego pobor 
cy podatkowego oraz wykwa.

s en a bonowego zaopatrzę I proc, odstaw żywca i 77 proc, lifikowanego referenta fnan 
i! a, regulacji cen ogólnej i — zboża. Najgorzej wygląda sowego. 
podwyżki płac i zniesienia o ‘ regulowanie podatków, bo* ra się

Tego ostatniego sta 
wprawdzie- zastąpić

Święto Albańskiej Republiki Ludowej
11 stycznia 1946 roku Ąl-j dzv chłopstwem, nieliczną kia

urłuazyjna większość tran- francuska zademonstrowała, te 
cuskiego Zgromadzenia Na- nadal zamierza prowadzić swo- 
rodowego udzieliła inwe- ją politykę katastrofy narodo- 

•tytury, tj. upoważnienia do wej. Już dziś, w wyniku tej po­
tworzenia rządu Rene Mayero- lityki, we Francji jest około 
wi, jednemu z zawodow ych 490 tysięcy całkowicie bezrobot- 
„premierów" z tzw. ekipy pre- nych, a w rzeczywistości około 
mierów prezydenta Auriola. 10 milionów mężczyzn i kobiet 

Rene Mayer dobrze jest zna- nie zarobkuje samodzielnie, sta­
ny narodowi francuskiemu, był nowiąc tzw „armię rezerwową",

- i on niegdyś szefem gabinetu kładącą się ciężarem na barkach 
zdrajcy Iavala, a przez całe ży- zarobkujących członków rodzi­
cie wysługiwał się interesom ny. Obieg banknotów 1 deficyt 
kapitalistów amerykańskich ja- budżetowy Francji obliczany 
ko zawiany człowiek banku jest dziś w liczbach, które do- 
Rotszylda Jako przywódca naj- tychczas miały'zastosowanie je- 
bardziej radykalnego skrzydła dynie w astronomii. Wartość 
partii radykałów, Rene Mayer franka spadła do 2% Jego war- 
zawsze był gorącym zwolennl- tości przedwojennej, 
kiern polityki antydemokratycz- Jest rze j masy
nej. polityki represji wobec ru- pracujące Francj, nie mogą sfę

wodnłczacy Prezydium GRN I [ ^''tn?zaX<L7iVw’ezie- sP°dzłewać nłcze9° P°
_ OnrScL-i J M zam^ kania w więzie rządzle który Rene Mayer sfor-

mu takich patriotów francuskich nu)je z przysIęqlych „grabaray 
jak Le Leap 1 Henri Martin. Fiancjr. Ale jes, zarazem rze- 
Z drugiej strony. Rene Mayer c j Raid bur-
jest autorem pierwszej ustawy ż j klóry b dzle prowa- 
amnes yjne1 dla tych, klorzy dzi, poli| R p( choćb bez 
zhańbił! s,e współpraca z oku- pj ,fl nk moie * n# 
pańtem podczas najazdu hitle­
rowskiego na Francję

młoda, kilkunastoletnia 1 peł 
na zapału pracowniczka, jed­
nak n'e wszędzie da się uzu 
pełnić dobrymi chęciami po 
trzebne na tym stanowisku 
doświadczenie i całkowite po 
czucie odpowiedzialności za 
ten tak ważny, odcinek pra 
cy. N;e najlepiej również wy 
glada praca miejscowej agen-* 
dy Centralnego Urzędu Sku 
pu i Kontraktację której 
trzeba koniecznie pomocy w 
postaci co najmniej dwóch 
pracowników o których zresz 
ta.starał sie kilkakrotnie — 
lecz bezskutecznie — prze-

bańskie Zgromadzenie Usta 
wodawcze proklamowało Re­
publikę Ludową Tym/- aktem 
prawnym przekreślona została 
raz na zawsze władza i ustrój, 
które dla mas pracujących Al­
banii były symbolom ucisku 1 
nędzy: monarchia Utworzenie 
republiki było tylko prawnym 
uwieńczeniem 1 podsumowa 
niem zwycięstwa, jakie lud 
albański, wspomagany przez 
Armię Radziecką odniósł nad 
wrogiem, nad faszystowsko- 
hitlerowskim okupantem i nad 
albańskim feudałem. cneblą 
cym ludność nie mnleł od ob­
cego najeźdźcy Pierwszy raz 
w swel h'storil. naród albań­
ski zdoh\} wolność, lak bar 
dzo umiłowaną I upragnioną, 
w walce o którą tak wiele prze 
lał krwi

Stopa życiowa mas pracu­
jących Albanii hyła przed woj 
ną najniższą w Europie, po­
ziom kulturalny 1 gospodarczy 
tego kraju — najbardziej za­
cofany. Rzadkością była tu 
nie tvlko fabryka lecz rów

są robotniczą a obszarnika 
ml i burżiiazją panowały sto­
sunki feudalne.

Z mroków średniowiecza 
wyrwały Albanię rewolucyjne 

i reformy przeprowadzone przez 
, władzę ludowa: nacjonalizacja 
' kopalń, banków, reforma roi 
, na, w wyniku której obdzie­
lono ziemią 70 tysięcy bezrol­
nych 1 małorolnych chłopów. 
Na połach albańskich, gdzie 
wczoraj Jeszcze niepodzielnie 
panowała drewniana socha — 
pojawiły się wspaniałe radzie­
ckie kombajny 1 traktory. 
Kraj, w którym najczęściej 
spotykanym środkiem komu­
nikacji był muł lub osiołek 
— poprzecinany Jest Już dzi­
siaj kilkoma liniami kolejo­
wymi oraz, szosami. 5 wyż­
szych uczelni czynnych Jest 
dzisiaj w Albanii, w której 
przed wolną było ponad 80% 
analfahetów.

Dzięki nieocenionej, wszech 
stronnej pomocy Związku 
Radzieckiego 1 Innych kra­
jów demokracji ludowe], dzlę-

nleż szkoła powszechna. Mię-1 kl wysiłkowi 1 uświadomieniu

Rząd Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich prze­
kazał Centralnemu Rządowi Ludowemu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej bez.platnie na całkowitą własność wszystkie 
swe prawa związane ze wspólnym Zarządem Chińsko- 
Czangczuńskiej Linii Kolelowej oraz całe należące do tej 
linii mienie. — Na zdjęciu: dworzec kolelowy w Dairen 
mieście, znajdującym sie na trasie Czangczuńskiej Linii

Kolejowej. Fot — CAF

ludu albańskiego — kierowa­
nego przez Partię Pracy z 
Enver Uodżą na czele - Alba­
nia w ciąun kilku zaledwie lat' 
po wyzwoleniu zatarła najbar­
dziej dotkliwe ślady wiekowe­
go zacofania gospodarczego 
Dymią' dziś kominy wielkich 
fabryk-kombinatów. pracują 
turbiny potężnej elektrowni 
wodnej pod Tiraną. kanały 
nawadniające d o p ro w a d zaj ą
wilgoć do pól. które dotąd wą­
tłe rodziły plony.

Przed kilku dniami gospo­
darka albańska wkroczyła w 
trzeei rok swej pierwszej pię­
ciolatki. planu, który z zacofa 
nego kraju rolniczego uczyni 
kra) rolniczo-przemysłowy.

Mała Albania ze względu 
na swe położenie geograficzne 
narażona Jest nieustannie na 
prowokacje ze strony otacza­
jących Ją satelitów imperializ­
mu amerykańskiego: monar­
cho faszystowskiej Grecji, 
zmarshallizowanych Wioch, 
tltowsklej Jugosławii. Osiąg­
nięcia Albanii, jej sukcesy na 
polu budownictwa pokojowe­
go, postępy, Jakie czyni na 
drodze do socjalizmu, są solą 
w oku jej wrogów. Dywersja, 
szpiegostwo, sabotaż. Incyden­
ty graniczne — oto środki. Ja­
kimi próbują posługiwać się 
sąsledzl Albanii. w swych 
kontrrewolucyjnych planach, 
zmierzających do utworzenia 
znowu z. Albanii półkolonii 
Imperializmu Ale. choć oto 
czona przez, wrogów — Alba­
nia nie Jest dzisiaj osamotnio­
na Stoi za nią potężny obóz 
pokoju 1 demokracji, którego 
Albania jest Jednym z waż 
nych ogniw na Bałkanach 
Przyjaźń 1 sojusz ze Zwląz 
kłem Radzieckim 1 z Innymi 
krajami tego obozu są dla Al 
banll gwaranclą Je] nlepod 
ległoścl. wolności i wzrastają 
cego dobrobytu.

W dniu uroczystej rocznicy 
proklamowania Republiki Lu 
dowej naród polski śle naro­
dowi albańskiemu najlepsze 
życzenia dalszych owocnych 
^ukco^ów na wspólnej nasze] 
drodze, (r)

Gońskl
Tu znów zawinił referat 

kadr Prezydium PRN we 
Wrześni. Trudno bowiem wy­
magać. aby dwóch ludzi (w 
tym jeden zatrudniony tym­
czasowo. a drugi od kilku za­
ledwie tygodn' » mogło spro­
stać dużym wymaganiem sta 
wianym przez władze 
zwierzchnie pracownikom
tych placówek w terenie .

Pracownicy Prezydhim 
GRN w Strzałkowie oraz ak­
tyw gminny musza znaleźć

kąkolwiek stałość swej pozycji. 
Rząd Rene Mayer’a czeka więcDo tej sylwetki politycznej fen sam Jak( ka,

nowego premiera francuskiego jego poprzedników z ekipy „gra­
barzy Francji".

Rosnąca nędza szerokich mai 
społeczeństwa francuskiego oraz 

z każdym 
wewnętrzna

można dodać jego „program" 
nie różniący sie niczym od „pro­
gramu" Pinay’a. Rene Mayer, 
wierny sługa imperialistów a- 
mervkańskich dążv do dalszego pogarszająca się

środki dla pełnej real zacji I obniżenia stopy życiowej mas dniem sytuacja
obowiązkowych dostaw Dużą 
nomoca będzie tu praca ma­
sowo -poPtyczna wśród chło 
pów, przekonywanie opor 
nych o ich niewłaściwej po­
stawie szkodzącej zarówno 
klasie robotniczej 1 państwu 
jak i samym chłopom, bo 
wiem n’‘'wywiązywali> sie z

francuskich, aby móc jak naj- i międzynarodowa pozycja Fran- 
wlęcej przeznaczyć na zbroje- cjl, otwierają coraz większej 
nia. nakazane przez jego moco- liczbie Francuzów oczy na isto- 
dawców z Wall Street. Jest on tę rządów burżuazji francuskiej, 
zwolennikiem dalszego prowa- Rosnące niezadowolenie w mie- 
rizenia „brudnej wojny" w Vlet- ście i na wsi mobilizuje miliony 
namie I podporządkowania ar- patriotów francuskich do walki 
mi francuskiej dowództwu „ar- prowadzonej pod przewodem 
mli europejskiej" pod wodzą francuskiej klasy robotniczej,

.'ał ' nusc jednych chłopów generałów amerykańskich i hit- do walki o rząd prawdziwie nle-
pozbaWa drugich — dobrych 
rolników i patriotów, możli­
wość' korzystania z różnego 
rodzaju ulg. jak np zwolnie­
nia od nTarek i odsypów.

W gminie Strzałkowo musi 
nastąpić przełom i im prę 
dzej s'e on dokona, tym le­
piej. Nie można już dłużej 
tolerować bezczelne! postawy 
n‘ektórych kułaków, którzy 
mimo wszelkich ku temu do 
godnych warunków, lekcewa 
ząc wwrażnie swe oboWazki. 
nie odstawiają z’emlopłodów, 
mleka czy też żywca. Do ta­
kich należy m. tn. Maksymi­
lian Biichler z Szemborowa — 
,pan“ na 84 ha, który do 31 

grudnia ub r. nie wywiązał 
się Jeszcze z odstawTy 42 t-on 
799 kg zboża 1 47 toń 490 kg 
ziemniaków. Rówmież pos’a 
daczka 54 ha ziem! — Leoka- 
dia Jełoszyńska z Szemboro- 
wa zaleca jeszcze z odstawą 
12 ton 300 kg zboża I 23 toń 
560 kg ziemniaków

Są Jednak i tacy chłopi 
głównie średnio i małorolni, 
którzy Już dawno i to naj­
częściej z nadwyżką, wywią­
zali się z wszystkich obowiaz. 
kowych świadczeń. Z tego sa 
mego Szemborowa — Stani­
sław Bączak odstawił 573 kg 
zboża i 2720 kg z’emn'aków 
ponad nlan Małorolny Zyg­
munt Radzińskl z Grabosze 
wa odstaw’! również pewna 
Ilość zboża ponad ustalona 
normę. Na pochwałę zasłuży­
ła gromada Paruszewo. w któ 
rej wszyscy chłopi zakończyli 
już obowiązkowe dostawy.

lernwskich
Powierzając Rene

funkcję premiera,

zawisły i o Francję niepodległą, 
Mayerowi wolną i szczęśliwą, 
burżuazja J. W.

Na targach po uchwale
W ' "-'molskich mlastecz-i Wchodząc w pełen gwaru 1 

kach odbyły się już pierwsze ! dyskusji tłum, trudno było 
targi po ogłoszeniu uchwały [na pierwszy rzut oka zorien- 
Rady Ministrów znoszącej tować się, kto tu sprzędaje, 
ograniczenia w handlu nad- kto tu kupuje, lecz po bllż-
wyżkami artykułów rolni­
czych.

Wczoralszy targ w Szamo­
tułach cechował wylątkowo 
duży napływ ludności oko­
licznych wsi. Rynek 1 uliczki 
do niego prowadzące zatło­
cz .ie bvłv saniami i furman­
kami r*zvhvłvch na arg 
chłonów Wokół ratusza roz- 
ościły sie gospodynie wiej­

skie i stosownie do przyję­
tych tam zwyczajów, po jed­
nej stronie rynku stanęły te. 
które przywiozły drób, po 
drugiej te z masłem 1. jaja­
mi, a dalej te z Jarzynami, 
wełna i innymi produktami

Już we wczesnych godzi­
nach rannych mieszkańcy 
Szamotuł rozpoczęli nawiązy­
wać kontakty z przybyłymi 
Wnet tu. 1 ówdzie noczęto sie 
targować, a potem zawierać 
pierwsze transakcje. Około 
godziny 10 widać już było 
wiele szamotulskich gospodyń 
dźwigających w’ torbach ma- 

jaja, sery kaczkę lub
koguta ^od pacha.

szym przyjrzeniu się docho­
dziło się do przekonanie, że 
raczej więcej jest tu sprzeda­
jących niż kunulących. Bo 
też nanrawde towarów do­
starczyli chłoni spod Szamo­
tuł tyle, że w końcu musiełi 
sami szukać chętnvch do ku­
pna. Nic więc dziwnego, że 
wkrótce ceny i to szczególnie 
za masło ukształtowały się 
znaczni" nlżei od cen stałych 
ustanowionych przez pań­
stwo.

Oczywiście w sumie obie 
strony były zadowolone. Rza- 
motulanie. że nabyli potrzeb­
ne Im produkty taniej niż w 
sklepach, chłopi, że i tak ko­
rzystnie sprzedali swoje nad- 
wyżki odukcyjne.

Podobna sytuacja była 
wczoraj również w Rogoźnie, 
a w czwartek w Obornikach 
i innych miastach Wielko­
polski. Wszędzie obserwowa­
no tłumny napływ chłopów 
na targi, wszędzie powszech­
nym zjawiskiem była znacz­
na obniżka cen.

111 rukowi zwolna wracała przytomność.
Mdlił go zapach narkotyku. Bólu n,®

odczuwał. al« z pamięcią było źle. Kłębek 
przędzy poplątany w kociel zabawie, bez po­
czątku i końca. Pamiętał tylko, te leżąc na 
stole operacyjnym doliczył pięćdziesięciusied- 
miu. Tvle ile miał lat.

Dziwiła go jednak ciemność. Takiej demnl 
nie doznawał nawet w najbardziej pochmurną 
noc. Zdawało mu się, że patrzy szeroko otwar­
tymi oczyma, a poprzez źrenice na tle aksamit­
nej czerni wirują błyski przeraźliwie krótkie, 
boleśnie oślepiające. Jakiś cyrk. Światła, świa­
tełka. Drgają miarowo. To się zapalają, to 
gasną. Jedno drży. Stale, choć słabo. Choro­
bliwie.

Z pamięcią Jest dale] źle. To nadchodzi, to 
-ię znów oddala. Jak wiatr w zawieji. Tańczy. 
Przyjdzie nie wiadomo skąd, ujdzie nie wiadomo 
dokąd. Pragnął jej powrotu tak. Jak się pragnie 
w wyobraźni tego, co w rzeczywistości nie ist­
nieje. Gdyby mógł, wyciągnąłby po nią rękę.

Mrukowi zdawało etą, *• «>< w nlłn łi* 
cbwieje. Kaszel dusił. Łaskotało w krtani.

Obrzydliwi®.
Wyczuwał jednak eryjąś obecność. Czuł na- 

w,t oddech. Bardzo wyr.fay. 
lok przed nieznanym, lęk. aktego dozna . dziać- 
ko qdv plerw.zy ra, u.ly.zy kołatania wiat 

nego serca.
Poruszył się. Obce łóżko zaskrzypiało. Jękli­

wy zgrzyt sprężyn spowodował dreszcz.
Przytomność ostro natarta. Zjawiła aię niemal

ŻELIWIAK
namacalnie. Dotykalna fizycznie Usłyszał szept 
— jedno oko uratowane...

Do płuc Mruka wdarło się powietrze z siłą 
rzecznej fali przerywające) tamę Zatrzymał je 
i po chwili odetchnął jak człowiek zmęczony 
wyczekiwaniem.

Mruk poznał, że żyje, że myśli, że jest. Nie 
było to niepojęte, a jednak w tym brakowało 
czegoś, czego nie umiał jeszcze zrozumieć. 
Więc dopełniał.

Był pięćdziesięciosledmioletnim robotnikiem 
odlewni żeliwa, formierzem od lat trzydziestu. 
Żeliwiaka znał lepiej niż własną matkę. A jed­
nak — ugryzł go. Psiakrew. Ugryzł go ten 
właśnie żeliwiak, z którym oddychał żarem 
i dymem ponad ćwierć wieku.

Pamięta, tak, to stało się dzisiaj rano. Pamię­
ta formę, tygiel, otwarcie spustu l to, że wy 
rwał gliniany szpunt. jak zawsze. Odlewał za­
wory. Podstawił tygiel pod spust żeliwiaka. Moc 
no uchwycił rękojeść tygla. Widzi jeszczę teraz 
płynącą leniwie jasno-czerwoną masę. Słyszy 
syk. Głuchy wybuch jak uderzenie kamieniem 
w błoto. To wszystko. A potem... Ciemno 
Jedno oko zalane żeliwem, drugie zamknięte — 
otworzyć nie może. Coś się ciężko przylepiło 
Ubranie robocze tli się w kilku miejscach. Pa 
rzv czy ziębi, Nie wie.

Tygiel z resztą żeliwa trzyma kurczowo w rę­
ku. On i tygieł zrośnięci. Rzucić i uciekać —

nie może. Pantfęta. Opodal stoją Inni Stanie 
się z nimi to Co z nim. Nieuwaga Zapewne 
mokra szmata lub bryzg wody na dnie tygla. 
Tu — żeliwo i mokry piasek przy żeliwiaku. 
Nowy wybuch. Gorszy. Tylu ludzi. Nie, nie 
może!

Mruk ostrożnie stawia tygiel na ziemię. 
Oczekuje ponownego wybuchu. Będzie po nim. 
Inaczej być nie może. Wszak patrzą na niego 
stare mury odlewni i starzy towarzysze pracy. 
Zdale się, że krzyczą, że przeraźliwie wrze­
szczą. Jeden buk 1 szum.

Wreszcie postawił tygiel na ziemię A dalej...
Roztopione żeliwo syczy w oczodole — styg­

nie. Unosi się swąd. Oko nie boli — to dzi­
wne. Boli qdzieś głęboko w mózgu Bolą ty­
siące miejsc, a każde z nieb rozrywa się. Po­
wstałą nowe tysiące ukłuć.

On. Mruk, jest bliski krzyku.
Towarzysze doskoczyll. Wyrwali odpryski 

styonącego metalu. Ugasili tlejące ubranie. Po­
sadzili na stołku.

Droga do szpitala była niedaleka. Ale gdyby 
mógł ją skrócić, oddałby kilka lat życia.

Szedł bezwolny. Wykonywał rozkazy. Pod- 
oierany. skręcał to w lewo, to w prawo. Jak 
mało potrzeba do otępienia...

Mruk myślał z trudem Wsłuchiwał tlę w ból. 
Piekące cierpienie powracało, a z nim judząca 
myśli dlaczego tak wolno stawtal tygiel na zie­

mię, dlaczego nie zebrał wszystkich sił, by od­
rzucić płonące wnętrze daleko od siebie Tyle 
cennych sekund straconych. Te sekundy to 
więcej niż lata. Trwać będą do końca życia. 
Szaleństwol

A teraz ociemniały będzie przesiadywał w 
mieszkaniu i liczył kwadranse godziny które 
wybije wieżowy zegar. Bo cóż innego?

Dłonią otarł spoconą twarz. Dłoń była twar­
da, miejscami zrogowaciała. ah mocna, jak se 
kały dąb. Dłoń ta trzydzieści lat formowała 
odlewy i dźwigała tygiel, który mnsiał stawiać 
powoli. . Stracone sekundy nadrobi za niego 
inny, nadrobią inni.

On nie? Niby dlaczeqo nie? Jedno oko wy 
starczy. Do formowania — nie Do otwieranie 
spustu — nie. Ale będzie kładł w jego roz 
żarzone wnętrze złom 1 koks Tam na górze 
I będzie liczył kwadranse i godziny w tonach 
roztopionego żeliwa. Nie sam dnie w miesz­
kaniu.

Drzwi otworzyły się lekko Do pokoju wszedł 
lekarz i siostra.

— Damy Wam zastrzyk na uspokojenie, po 
wiedział lekarz.

—• Już jestem spokojny, — odparł Mruk. — 
Al« boli.

— Jak zwykle po operacji — dodała siostra 
— Boli, ale 1 to minie — dokończył lekarz.

— Tak — szeptał Mruk — Najważniejsze 
żeby wrócić tam. Robić, przy piecu. Koniec?
nie...

Witold Gmurowski



Odpowiadamy
i wyjaśniamy

Czytałem w uchwale
Rządu Rady Ministrów z 
dnia 3 I. 1953, że mają 
być korzystniejsze wa­
runki kontraktacji żyw­
ca. Na czym te korzyst­
niejsze warunki polega­
ją,? — pyta Jan Olejni­
czak z powiatu ostrow­
skiego.
A więc przedewszystkim 

cena. Przy kontraktacji 
była ona zawsze wyższa, 
niż przy dostawach obo­
wiązkowych. Obecnie zo­
stała jeszcze podwyższona 
i wynosi: za kilogram tucz 
nika ekstra słoninowego 
żywej V,'agi — 15.90 zł,
14,80 zł i 13.90 zł zależnie 
od strefy do jakiej zaliczo­
ne W’ ściśle ustalonych ter- 
ny jest dany powiat. Za 
bekony I klasy dostarczo- 
minach — 16,35 zł, 15.15 zł 
i 14.25 zł też zależnie od 
strefy. Za każdy kilogram 
tucznika lub bekona ho­
dowca może nabyć 4 kg 
węgla i kg pąszy treściwej 
— od 1 czerwca do 31 
sierpnia po 2 kg paszy za 
kg żywca. Ponadto za 
każdą zakontraktowana i 
odstawioną sztukę hodow­
ca może nabyć 4 metry 
płótna. Wegiel i płótno 
sprzedawane będzie po ce­
nie o 10 proc, niższej niż 
obecna cena państwowa, a 
pasza treściwa po cenie o- 
bowiązującej w 1952 roku. 
Przy kontraktowaniu trzo­
dy chlewnej z dostaw po- 
zaobowiązk owych hodowca 
może kupić zaliczkowo po 
50 kg paszy treściwej i po 
200 kg węgla na każda 
sztukę, może uzyskać 200 
zł bezprocentowej pożycz­
ki na zakup prosiąt. Przy 
kontraktacji cieląt rzeź­
nych hodowca otrzymuje 
bardzo korzystną cenę — 
7,50 zł za kg żywej wagi, 
200 zł zaliczki na każdą 
sztukę oraz obniżenie obo­
wiązkowej dostawv mleka 
na rok bieżący o 300 litrów.

Jak należy regulować 
zaległe i bieżące opłaty 
za gaz i światło?
Jak nas informuje dyre­

ktor Miejskiego Przedsię­
biorstwa Inkasa, wszelkie 
zmiany obowiązują w mvśl 
uchwały Rady Ministrów 
od 4 stycznia br. Rachunki 
wystawione poprzednio, a 
nie opłacone, należy regu­
lować na tę kwotę, która 
została wystawiona w fak­
turze.

Wielu mieszkańców nie 
opłacało należności w prze­

ciągu kilku miesięcy, po­
nieważ inkasenci nie za­
stawali nikogo w domu. 
Zaległości będą wyrówny­
wane według normalnych 
stawek z tym. że do ra­
chunków będzie się dopi­
sywało minimalne kwoty 
manipulacyjne.

Jeżeli odczytanie stanu 
liczników nastąpiło między
I a 10 grudnia i między 5 a 
10 stycznia do rachunku do 
liczą się opłatę 1,03 proc, 
kwoty rachunku.

Jeżeli odczytanie stanu 
licznika nastąpiło między 
10 a 20 grudnia i między
II a 15 stycznia'— do ra­
chunku dolicza się opłatę 
1,08 proc.

Jeżeli odczytanie stanu 
licznika nastąpiło miedzy 
21 a 31 grudnia i między 16 
a 20 stycznia — do ra­
chunku dolicza się opłatę 
1,16 proc. (w)

*
Kiedy będę mógł sprze 

dawać produkty mojego 
gospodarstwa na, wolnym 
rynku i po jakiej cenie? 
— pisze do nas ob. Stary- 
szak z Jutrosina.
Zboże i przetwory zbo­

żowe bedzie mógł każdv 
rolnik sprzedawać wtedv, 
kiedv cały powiat wykona 
90 proc, rocznego planu o- 
bowiązkowych dostaw. A 
więc w interesie każdego 
rolnika leży. abv wszyscy 
wykonali olany obowiązko­
wej sprzedaży jak naiprę- 
dzej. Mięso z własnego u- 
benu gospodarczego może 
każdv rolnik i każda spół- 
d'ieln;a produkcyjna sprze 
dawać na wolnym rvnku. 
ale snrzodaiaey musi po­
siadać zaświadczenie o wy­
konaniu obowiązkowej 
sprzedaży żywca w danym 
kwartale. Sprzedaż nastę­
puje po cenie, jaka dowol­
nie uzgodnią miedzy sobą 
snrzedooaey i kupujący. 
Jeden iest tylko warunek: 
sprzedaż ma bvć bezpo­
średnia. to znaczy z. rak 
rolnika do rak spożvw- 
cy. Nie wolno sku­
pować mięsa na wolnym 
rynku do dalszej odsprze­
daży. Chodzi o to, bv 
chłop mógł swobodnie 
handlować bez „pomocy” 
soekulańtów. Zarządzenie 
Min. Handlu przewiduje, 
że targowiska i bale tar­
gowe maja w miarę moż­
ności wypożyczać rolnikom 
wagi, przybory, fartuchy, 
sprzedawać papier i lód o- 
ra£ przechowywać towar w 
magazynach i lodowniach.

Mistrzostwa
Polski
w tenisie stefawym
rozpoczęte

We Wrocławiu rozpoczęły 
się XV Indywidualne Mistrzo­
stwa Polski w tenisie stoło­
wym w konkurencji mężczyzn. 
Na starcie turnieju, który 
trwać będzie 3 dni, stanęło 
ponad 100 najlepszych ping- 
pongistów.

Pierwsze gry eliminacyjne 
stały na dość dobrym pozio­
mie.

Wyniki ciekawszych partii: 
Majchrowski (Szczecin) — 
Robok (Katowice) 3:2, Kugler 
(Warszawa) — Wojtowicz 
(Wrocław) 3:2, Tomczak (Po­
znań) — Jagodziński (War­
szawa) 3:1, Gayer (Wfrszawa) 
— Herman (Lublin) 3:2, Gaj 
(Warszawa) — Depta (Kato­
wice) 3:0, Supeł (Łódź) — 
Bobrowski (Kraków) 3.1, Ro- 
gowicz. (Warszawa) — Czeka- 
nowski (Łódź) 3:0.

Lekkoatleci
z całego k aju 
spotkają się 
w Poznaniu

W dniach 7 i 8 lutego br. od­
będą się ciekawe ogólnopolskie 
lekkoatletyczne zawody kontrol­
ne kadry narodowej. Każde ze 
zrzeszeń sportowych może być 
reprezentowane przez najmniej 
15 zawodników.

Organizację tej dwudniowej 
zimowej batalii polskich lekko­
atletów powierzono poznańskiej 
Stali. (X)

Zwróćmy młodzieży 
sale gimnastyczne

Zadaniem rad narodowych,! a w centralnym punkcie stoi 
związków zawodowych i orga-; 6ala gimnastyczna. Tam właśnie 
nizacji młodzieżowej jest reali-: — na teren szkolny — wprowa- 
zacja uchwały Biura Politycz-' dziło się kino. Widzowie uczę- 
nego KC PZPR w sprawie kul- szczający na seanse, zakłócają 
tury fizycznej, która zaleca (za-; spokó j i zanieczyszczają podwó
dania pkt. 5):

„Podwyższenie poziomu wy­
chowania fizycznego uczącej 
się młodzieży m. in. przez 
zwiększenie zaopatrzenia w

rze szkolne. Młodzież zaś nie 
ma gdzie przeprowadzić ćwiczeń 
gimnastycznych. Czy nie ma 
innego pomieszczenia na kino? 
Jest i to bardzo blisko; zaledwie 
200 metrów od szkoły, niezcze-

" , .* ..i ie z wybitymi oknami zaniedba-sprzęt I urządzenia sportowe. sa|j wi[low|skow„

Spójrzmy na Poznań. Przy 111 
Liceum im. Kasprzaka stoi ob­
szerny budynek, w którym mie-

Uczniowie
szkól podstawowych 
/dobyli
1988 odznak BSPO

W roku 1952 uczniowie 
szkół podstawowych m. Po­
znania zdobyli 1986 odznak 
BSPO, w tym 486 odroak 
ponad plan.
Najwięcej odznak zdobyła 

szkoła nr 17 na Winiarach, 
bo 184, szkoła nr 11 przy Ja- 
rochowskiego zdobyła 139 od­
znak, a szkoły nr 40 i 41 po 
93, szkoła 34 — 86, a szkoły 
6 i 36 po 77 W zdobywaniu 
BSPO brały udział nie tylko 
szkoły wyposażone w sale 
gimnastyczne i odpowiedni 
sprzęt, lecz również inne szko­
ły, jak szkoła nr 57 w Krzy- 
żownikach, nr 56 w Krzesi- 
nach. Ponad plan wykonała 
również swój limit młodzież 
szkoły podsta-wowej nr 12, 
która ćwiczy pilnie mimo cięż 
kich warunków lokalowych.

Rozpatrzmy pod kątem tych 
wskazań zagadnienie wykorzy­
stania sal gimnastycznych, słu­
żących młodzieży szkolnej. ,

"stwierdzić trzeba, że nie wszy-' ści sala gimnastyczna, za- Do naśladownictwa szkoły 17 
pomniano o niej. W centrum 
miasta przeoczono tak pożytecz- 

Sięgnij- j ny obiekt, zapomniano o nim

stkie obiekty sportowe, a szcze­
gólnie sale gimnastyczne, służą 
swemu przeznaczeniu 
my do przykładów.

W Sierakowie toczą się targi 
o salę przy Szkole Podstawowej 
nr 1. Urządzono tam kino, mi­
mo. że istnieją dla niego inne
pomieszczenia. Wygodniej wi- Drezentacyjną aula wykorzyStv- g0 
doczme było wprowadzić się do i ‘ \ rvrfndnhi. Nic też 7 ,

mimo dużych braków hał spor­
towych.

Zwróćmy uwagę ,,na aulę" 
przy WSR. Była to ongiś sala 
gimnastyczna, a teraz jest re

gotowej sali gimnastycznej, niż 
poczynić inwestycje lub prze­
budowę istniejących sal.

W Krzyżu znajduje s’ę duży 
kompleks budynków szkolnych,

wzywamy szkoły nr nr 18, 32, 
36. 39, 49. 50 i 21.

Osiągnięcia poznańskiej mło 
dzieży szkół podstawowych w 
roku 1952 są dowodem wła­
ściwego zrozumienia zadań 
postawionych 'przed nauczy­
cielami wychowania fizyczne- 

pokonujących trudności, 
jak niedostateczną ilość sprzęwaną raz w tygodniu. Nic też 

dziwnego, że koło sportowe ma Yaf g^nastyJznych. 
trudności z trenmgami. Tasa

Nie ma na niego rady! Nawet na treningu 
kiem dąży stale do zwarcia...

Kurs kajakowy
Ognito — Poznań otwarło 

bezpłatny kurs nauki wiosłowa­
nia kajakowego na krytym ba 
sonie na przystani własnej przy 
ul. Bielniki 10 (boczna Drogi 
Dębińskiej). Kurs prowadzi zna­
ny kajakowiec — olimpijczyk 
A. Jeżewski. Z bezpłatnej na 
uki korzystać mogą zrzeszeni i 
niezrzes-eni.

Autor podręcznika sportowe­
go pt. ..Zabawy i gry ruchowe 
na śniegu i lodzie” — działacz 
sportowy z Ostrowa — mgr Al 
bin Kołodziejczyk przygotowuje 
do druku nową książkę sporto 
wą pt. „Vademecum wycho­
wawcy fizycznego”. Podręcznik 
ten bidzie pomocny w pracy 
trenerów, instruktorów i na­
uczycieli wychowania fizyczne­
go, gdyż obejmuje wszystkie 
dyscypliny sportowe. (midz)

„zamiana” na pewno u kierow­
nictwa WSR nie potwierdza po­
stanowienia, „że zagadnienie 
kultury fizycznej urosło do pro­
blemu wielkiej wagi''. Pozytyw­
nym przykładem może służyć 
WSE, które urządziło salę.

W Koźminie powstała z fun­
duszy Komitetu Rodzic'elskiego 
sala gimnastyczna. Rodzice do­
cenili konieczność wychowania 
fizycznego dla swych dzieci. 
Jednak już dwukrotnie (w r. 
1951 i 1952) w okresie jesien­
nym dziatwa nie ćwiczy, ponie­
waż sale używa się na maga­
zyn. Sądzimy, że odnośne 
czynniki winny zaintereso­
wać się tą sprawą i zrewidować 
swój dotychczasowe stosunek 
do zagadnień wychowania fi­
zycznego.

Wypieranie kultury fizycznej: 
z jej pomieszczeń świadczy o 
niedocenianiu znaczenia wycho­
wania fizycznego, niedocenianiu 
zagadnień a obronności naszego 
kraju, niedocenianiu jednego 
z elementów wychowania nowe­
go człowieka, twórcy nowego 
sprawiedliwego ustroju. (k)

MKKF przeznaczył dla na­
uczycieli i młodzieży nagrody 
książkowe i dyplomy.

Nauczyciele wychowania fi­
zycznego szkół podstawowych 
Poznania wykazali swą wła­
ściwą postawę realizując w 
pełni uchwały Biura Politycz- 
nego KC PZPR w sprawie 
umasowienia kultury’ fizycz­
nej i sportu. (N)

Ostrów traci
3 eiwsze punkty

W pierwszych spotkaniach 
trzydniowego turnieju w koszy­
kówce męskiej, które w swych 
grupach zajęły 5 i 6 miejsce — 
OWKS (Lublin) po mało cieka­
wej grze zwyciężył Kolejarza 
(Ostrów) 38:36 (24:14). AZS (War 
szawa) pokonał Ogniwo (Kra­
ków) 53:42 (24:20).
Drużyny, które w tym turnie­

ju zajmą dwa ostatnie miejsca, 
opuszczą ligę koszykowa. (X)

Tpflfrv
POLSKI — godz. 10 

„Bancroftowle”
nowy — godz. 19 

„Mieszczanie”

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Podlotek”

MŁODEGO WIDZA — 
nieczynny

ina

APOLLO — g 0 „Dziś 
o wpół do jedena­
stej”. g 13 30. 15 30, 
17.30 1 19 30 „Fanfan 
Tulipan” (prod fran 
cusko - wlosk.. od 
lat. 18)

B AŁTYK — 
niedz “por g 
Konstanty 
now” (nrod. 
g. 16 30. 18.30 i 20.30 
„Fanfan Tulipan"

MUZA — g 14 „Mia­
sto nieujarzmione" 
prod wlosk ), g. 16, 
18 i 20 „Zaręczyny 
Korynny Schmidt” 
(prod NRD). niedz. 
por g. 10 i 12 — 
„Miasto nieujarz- 
mione”

UAT.TO — g 14 „Cza­
rodziejskie ziarno”, g. 
16. 18 i 20 „Nie ma 
pokoju pod oliwka­
mi” (nrod.. wlosk ), 
od lat 18: niedz. por. 
g. 10 .Czapajew" 
(prod radź.)

WARTA — g. 11. 12 i 
20 — filmy doku­
mentalne; g 14. 16 1 
18 „Pustelnia Par- 
nWska” seria I; 
niedz nor g. 12 „No 
we pokolenie”

PIAST - g. 17 i 19 
„Wilhelm Tell” (pro 
dukcji włosk.)

COGPZIE
METALOWIEC — g. 

17 i 19,30 „Pani De­
ry”

PUSZCZY- 
- 8- 19
na stadio-

e. 13, 
10 i 12 
Zasło- 
radz.),

K’NO W 
KOWIE 
„Cywil 
nie"

PAŃSTW. FILHAR­
MONIA — Aula U- 
niwersytetu Poznań­
skiego g 11 15 — po­
wtórzenie piątkowe­
go konc symf. z u- 
działem Barbary 
Hess? - Bukowskiej 
(fortepian)

FOTOPLAST1KON — 
od e 10 do 22 „Pa­
lermo”

vs’p\*/y

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE - ulica 
A. Lamnego 27/29 — 
g 10—14

CBWA — al Marcin­
kowskiego 23 — g.
10—22 „Na lazuro­
wym brzegu Morza 
Śródziemnego”

POLSKIE TOWARZY­
STWO FOTOGR A- 
FTCZNE, ul. Pade- 
rewsk:ego 7 — wysta 
wa ..Pierwsze kroki 
w fotografii arty­
stycznej”

Program TI
Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

6. 7. 8. 17. 21. 23.50
Muzyka:

6.05 — na dzień do­
bry 7.10 — od melo­

\A'

dii do melodii, 8.20
— popularne utwo­
ry kompozytorów 
franc., 8.55 — miłoś­
nikom pięknej mu­
zyki, 9.25 — wieś tań 
czy i śpiewa, 10 — 
poezja i muzyka, 12
— poranek symfo­
niczny. 13.30 — kon­
cert, 14.45 (P) muzy­
ka ludowa. 16 — wią 
zanka z opt. „Wieszcz 
ka lalek”. 16.25 (P) 
Poznańskie Imp^e^y 
Muzyczne. 17.15 kon­
cert rozrywkowy, 19
— muzyka, 19 30 — 
melodie taneczne, 20
— koncert chopi­
nowski. 21.30 — mu- 
zyka tanecz.. 23.10 —
konc.
stów.

ork. i soll-

Andvcie 1 Inne:
7 05 kalendarz. 8.35 
Wszechnica Radiowa
kurs 1T. 9.40 — aud. 
dla dzieci, 9.55 —
skrzynka ogólna P. 
R. w opr. T. Krze­
mienia, 10.40 aud. o- 
światowa, 10.50 —
Robotnicze Zespoły 
Świetlicowe przed 
mikrofonem. 11.10— 
5:0 dla młodości, 
11.40 — skrzynka
Wszechnicy Radio­
wej, 12 04 przegląd 
czasopism, 13.15 — 
aud. literacka. 14.10 
(P) — skrzvnka o- 
gólna Rozgłośni Po­
znańskiej nr 278 —
listy radiosłucha- 
czów om w i Alfred 
Sikorski. 14 40 — (P)
— aud. dla wsi, 14.20
— (P) — tygodnik 
dźwiękowy, 15 — ra­

diowe pigułki. 15.15
— aud. dla dzieci, 
16.15 — (P) — aktu­
alny felieton, 17.05
— świat w ciągu ty­
godnia. 18 — „Rze­
ka posępna” — aud. 
o książce Szyszko­
wa,, 20.30 — na fali 
humoru i satyry.

Sport:
22 — wiad. sportowe 
z całej Polski, 22.30
— (P) — lokalne wia 
dnmośel sportowe. 
2? 40 — rep. z roz­
grywek pływackich 
Katowice — noznań.

P«niedz1ałek 12bm. 
Te«ąłrv
POLSKT — nieczynny. 
NOWY — nieczvnny 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — nieczynny
MŁODEGO WIDZA - 

nieczynny

Kina
APOLLO — g. 16. 18, 

i 20.30 — „Fanfan
Tulipan" (prod. fran 
cusko-włosk.), do­
zwolony od lat 18

BAŁTYK - g. 14.30 
„Carmen w Holly­
wood”. 16.30, 18.30 i 
20 „Tajna misja" 
(prod. radź.)

RTALTO — g. 16, 18 i 
20 „Nie ma pokoju 
pod oliwkami” (pro­
dukcji włosk.), od 
lat 18

WARTA — g. 11, 12 i 
20 — filmy doku­
mentalne, g. 14. 16 1 
18 „Pnsfelnła par- 
meAska" seria I

FOTOPLASTIKON — 
od godz. 10 <• 22
„Palermo"

W turnieju tenisa stołowegó 
w Wolsztynie Spójnia (Gniezno) 
zwyciężyła miejscowego Koleja­
rza 6:4.

Wolsztyniacy (Kolejarz) poko­
nali Ogniwo z Poznania 5:0. a 
gnieźnianie wygrali z Ogniwem 
8:2. (kh) —• I co teraz??!!

Ogrodnik — zielarz potrzebny zaraz. Płaca we­
dług umowy zbiorowej. — Oferty kierować: Prze­
mysłowo Rolne Zakłady Zielarskie Klęka, powiat
Jarocin. 207g

OGŁOSZENIA
drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń łakże
wszystkie urzędy i agencje peczłowe.

Wolne posady

Gosposia lub pomoc domowa 
potrzebna Warunki dobre. — 
Poznań - Łazarz ul Lodowa 
43a m 5 216c

Nauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko 
resoondenceine kum księgo 
wo.tri kódś 1 skrvtk» 163

R9

Osobiste

Za oszczerstwa rozsiewane na 
mnie pociągną do odpowie­
dzialności Helena Elias Po­
znali Czerwone! Armii 25.

242?

Sprzedaże
Wózki spacerowe na -ołnkach 
sprzedam Poznań. Kolejowa 
37. podwórzu. 367g

Parcele - Wille — Kamieni­
ce — Dom — sprzedam — 

Daloo” Pozoś. Newowie! 
ekieto t. 1M18«

OGŁOSZENIA DROBNE^
Radio no-woczesne nowe — i Parcelo - Wilie — Karatem 
sprzedam. Poznań Saperska 9 i te — Dom kupie Cena obolet
rc. 1.__________ ! na Union Po nań Nowo
. . ! w eiskieeo 9Samochód Opel Adw re-i_________

noś 'klamówka krvtv blacha 
ność 750 kg po generalnym 
remoncie z nowym ogumię, 
nicm sprzedam Poznań tele 
fon 68-12 354?

Zamiana
19017

Kupna
Maszyno do szycia kunią. - 
Oferty Głos Wlkp dla 330g

Pok<| z kuchnią w Otwocku 
zamienię »a 2 z kuchnią w 
Poznaniu Oferty (Fos Wiel­
kopolski dla i86g.

Pokói z kuchnia korytarzem 
amodzielne zamienię na dwa 

ookole lub wieksze Oferty 
Glos Wlkp dla 352g

Parcele kupie Pośrednicy w . 
kluczeni. Oferty Gios Wielko
polski dla 362g...........
Maszynę do okrątkl I haltu i Ucnnnlce szkolni na wspólny
kupie. — Oferty Głos W;el- 
kopoiski dla 364g

Kuple parcele możliwie uzbro- 
ione w dzielnicy zdrowotne! 
pod budowę domku Lrodein- 
nego w Poznaniu bezpośred­
nio od właściciela, — Oferty 
OtOa Wlkp. dla J45<

Wolne lokale

ookój pTzrime — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 371t.

Szuka lokalu
Lokalu na cichy przemysł — 
circa «o m’ poszukuje. Oferty
ftśOI Vlk». >79c.

Dw4#ą mieszkań po 2 pokoje 
z kuchwią i łazienka, do wy- 
ramaatowania poszukuje. — 
Oferty ft-os Wiko dla 370g.

Saraatny techmk poszukuje 
eokjpi* ume^bwa^eo. oferty

_____
Małego lokalu w centrum Po­
znania na cichy warsztat ik-e» 
cvzy(nv ooozukułe. Myszkow­
ski Poznań. Marcinkowskie- 
eo 2a m 7. 217g

Dnia 9 stycznia 1953 L 
zasnsł opatrzony Sakra­
mentami św 5o

Stanisław
Stasierowskf
o czym denosz; ooeraśen 
w ciąikim smutku

tona dzieci I wnuk! 
Pcerzeb odbędzie Sie w 

poniedziałek 12 hm o 
godz 8 na cmentarni w 
Słunfl poczta Jeziork- k 
Poznania 366«



Co daje rolnikowi 
uchwała Rady Ministrów

® Wojewódzki Komitet 
Odbudowy Warszawy w Po­
znaniu wykonał w dniu 2 
grudnia ub. r. roczny plan 
zbiórki na SFOS, a 24 grud­
nia ub. r. zrealizował zobo­
wiązanie przekroczenia planu 
zbiórkowego o 10 proc.

® W świetlicy Poznańskich 
Zakładów Metalowych Po­
znań - Wschód odbyła sie u- 
roczystość wręczenia odznaki 
Przodownika Pracy 11 robot­
nikom zak.adów. Wśród od­
znaczonych znaiduie sie kil­
ku członków ZMP.

O W Zakładzie Doskonale­
nia Rzemiosła w Poznaniu 
zakończono dwa kursy o za­
sięgu ogólnopolskim. ' Na je­
dnym z nich przeszkolono 
kierowników technicznych 
spółdzielni branży skórzanej. 
Drugi kurs zgromadził komi­
niarzy. Składali oni egzaminy 
czeladnicze • mistrzowskie.

Produkujemy 
lustrzankę//

//
Każdy pracownik, wykonują­

cy roboty szczególnie trudne i 
połączone z niebezpieczeństwem 
musi otrzymać niezbędny sprzęt 
ochronny. Spawacze oraz hut- 
n cy na przykład chronią swój 
wzrok specjalnymi okularami, 
zaopatrzonymi we filtry, które 
dotychczas sprowadzaliśmy z za­
granicy. Obecnie mistrz szklar­
ski ołcieeh Ludwiczak. praco­
wnik Spółdz.ielni Inwalidów w 
Lesznie, po dziesięcioletnich pró 
bach, zdołał wyprodukować 
szkło lustrzane, które w zupeł­
ności zastopuje zagraniczne 
szk’a ochronne. Próbv przepro­
wadzone wohęę specjalistów z 
Instytutu Ochrony Pracv w 
V, arszaw’o wypadły pomyślnie 
W najbliższym już czasie przy­
stani si- do masowej produkcii 
szkieł pomysłu Ludwlczaka. O 
trzymały one nazwę „lustrzan­
ka". W nagrodę za wynalazek 
przyznano Wpiciecbowi Łudwi- 
czakowi wvsoką nagrodę pie- 
n:ężna oraz przedstawiono go 
do odznaczenia państwowego i 
odznaki racjonalizatora.

Rydlewicz
korespondent „Glosa"

Odpowiedź dano
— Tata, dorzućcie Jeszcze 

Jpdcn wianuszek
Star? bogacz wiejski od­

burknął gniewnie:
— Dostaniesz osiem wian­

ków i ani główki włecej.
— Tata, sie Ja chcę ubra­

nie dwurzędowe.
—- Kupi sie dwurzędowe.
— Ale jasne, a Ja chcę 

granatów’* *. Granatowe sa po 
POft zł. Dorzućcie jeszcze 10 
główek, tata.

— Nie dorrncę. rozumiesz. 
Tyle ezosnkn na głnpłe ubra­
nie. Zwariował chłopak DaJe 
mn osiem wianków, a jemu 
leszcze mało, osiem wian­
ków, lak słe patrzy po 10 
główek każdy. A ty byś 
ehelal, żebym Ja na ubranie 
dla ełehie ze 100 główek 
zmarnował, tak?

— Macie Jeszcze w komo­
rze czosnku dosyć...

— To co. że mam. ale nie 
na obranie dla deble. A 
boty za eo kupie, co?

— Macie Jot piąć par...
— I sześć się przyda I dzie­

sięć też. Nie rezonnj, tylko 
błerz póki daje.

Młokos zgarnnł ce stola 
osiem wianków ezosnkn po 
10 główek każdy, ulokował Je 
po kieszeniach zimowego 
palta t wyszedł z Izby wyraź­
nie niezadowolony.

— Co to za nowa kombina­
cja? — spytałem sołtysa po 
wyjścia z domu wiejskiego 
bogacza — Nie możecie ml 
wytłumaczyć?

— Nie nowa. a stara — 
odparł sołtys wzruszając ra­
mionami. — To nie wiecie, 
te cenę czosnku wyśrubowali 
na 10 zł sa 1 główkę? Chło­
pak sprzeda na rynku osiem 
wianków sa 800 zł 1 kupi so­
bie porządne ubranie s 00 
nroc. wełny, w którym na 
pewno będzie chodził prsez 
trzy lata.

Nie mogłem opanować zdu­
mienia.

— Coś podobnego! Garni­
tur za parę kilo czosnku! 1 
oni ośmielają się narzekać 
na drożyznę!

— Czosnek to nie wszyst­
ko — mówił dalej sołtys. — 
Weżmy węgiel. Przed wojnę 
płaciło się za 1 tonę węgla 
60 kg żywca, a dziś, żeby do­
stać taka sama tonę węgla,

Fot. H. Ignor
Kierowcy MPK Antoni Kadziński i Czesław Kamiński 
przy „swoim” autobusie nr 13, marki Mavag, na któ­
rym przejechali 146 000 km bez remontu kapitalnego.

Gospodarskie rozrachun
spAłdzielcy z Tworzy- 

kowa i Mateuszewa
dokonali podziału do­
chodu za rok ubie­

gły. W Jednym tylko roku 
spółdzielnia w Tworzykowie 
powiększyła swój majątek o 
przeszło 30 tys. zł. Niektóre 
z rodzin spółdzielców uzyskały 
wysokie dochody. Rodziny 
Spychają 1 Mazurczaka na 
przykład otrzymały po prze­
szło 5 tys. zł gotówką, nie li­
cząc dochodu z działek przyza­
grodowych, krów, trzody chle 
wnej 1 drobiu, ani otrzymane­
go żyta, pszenicy 1 Jęczmienia. 
Spółdzielcy prowadzą więc

pracowali oni w ub. roku 
5391 dniówek, uzyskując wyż 
sze niż w ubiegłych latach 
plony. Za pracę przy burakach 
otrzymała każda z rodzin po 
100 kg cukru.

W nagrodę za przedtermi­
nowe I ponadplanowe odsta 
wy zboża j żywca otrzymali 
spółdzielcy aparat radiowy 1 
stół do gier świetlicowych Z 
własnych zaś funduszów zaku­
pili fachową bibliotekę

Podobnymi sukcesami mogą 
pochwalić się również spół­
dzielcy z Mateuszewa. Po spół 
dzielni produkcyjnej przystą­
pili już w 1950 r. wszyscy

wystsresyć sprzedać 14 kg 
żywca.

Tak mówił sołtys uczciwy 
obywatel. który widział dalej 
niż czubek własnego nosa. 
Zaciekawiony zacząłem ob­
liczać przy pomocy sołtysa. 
Jak kształtują sie eo wojnie 
ceny wsi I ceny dla wsi.

żvcle zasobne l dostatnie. Prze kowo najlepsze wyniki osiąg­
nęła gmina Września — połud 
nie, a to z tego powodu, że 
Istnieje tam 11 spółdzielni 
produkcyjnych. Największą 
opieszałość w odstawach oka­
zują chłopi z gromad Brudze­
wa 1 Szemborowa. W Brudze­
wie kułak Stanisław Prekaniak 
zalega z odstawą przeszło sie­
dmiu ton (!) zboża, Włady­
sława Nowaczykowi nie odsta­
wiła Jeszcze 4 ton, Franclsz°k 
Stądzlk 2,5 tony, Stanisław 
Pawlak 2 tony.

Władze powiatowe zmuszę 
ne hvły niektórych kułaków 
ukarać wysokimi grzywami ple 
nleżnvmi. 2500 zł grzywny 
zapłaciły: Agnieszka Clerpi- 
szewska. Marla R irtlęowlako 
wa- 2000 zł grzywny — Ta 
deusz Lorenckl. Antoni Osiń­
ski i Stanisław KKlszak, 
1500 zł grzywny — Helena 
Pieszakowa 1 Wiktor Sltplel 
skt

W powiecie gnieźnieńskim
15 spółdzielni produkcyjnych 
ukończyło w’ ostatnim dniu ub. 
roku swe bilanse roczne, zaj 
mując pod tym wzlędem pierw 
sze miejsce w województwie. 
Obecnie spółdzielnie te prze­
prowadzają analizę prac zarzą­
dów oraz podział dochodu. 
Spółdzielnia w Charzewle uzy­

co najmniejWynik bvł 
zdumiewający.

Jeżeli mia«to cierpiało na 
skutek zwyżki cen na arty­
kuły żywnościowe, to boga­
ci* wiejscy w tym czasie ko­
rzystali z nieprzerwane! ob­
niżki een na artykuły prze­
mysłowe. Tak wynikało z 
cyfr, które znane sa wszyst­
kim ludziom na wsi

Porównywałem to. co pła­
cił rolnik w 1948 roku - za 
pewne artykuły, z tym. eo 
płaci za te same artykuły 
dzisiaj Otóż przed czterema 
latami za wełnę 30 proc, pła­
ci rolnik 8 kg słoniny, obec­
ni* — 1.5 kg słoniny Za pół­
buty dawniej — 18 kr masła, 
dziś — 7 kg masła Za kilo­
gram gwoździ dawnie! — 15 
dkg słoniny, dziś — 10 dkg 
słoniny. Za pług dawniej — 
150 kg żyta, dziś 40 kg żyta. 
Za azotnlak dawniej — 200 
kg zboża, dziś — 85 kg zboża.

Dane te można by mnożyć 
w nieskończoność, ale nie 
warto — wszyscy na wsi 
«naja Je doskonale. A już 
drastycznie wyglądała spra­
wa ceny soli: dawniej rolnik 
de wał dwa Jaja za 1 kg soli, 
dziś za jedno jajo dostaje 8 
kg soli!

— Wynika z tego —próbo­
wałem wyciągnąć ogólniejsze 
wnioski — że Polska rozbu­
dowuje sie głównie kosztem 
samej tylko ludności miast. 
Wieś, oczywiście ta bogata 
wieś, nie tylko nie uezestnl- 
ccy w tym trudzie, ale na­
wet cięgnie dodatkowe cy- 
skl?

— Jest tak! — powiedział 
sołtys, który. Jak wspomnia­
łem, widział dalej ni* koniec 
noaa. — Ale jak temu zara­
dzić?

Przytoczona rozmowa mia­
ła miejsce w przeddzień o- 
głoszenla nebwaly Rządu o 
cenach Jednolitych.

Odpowiedź dano.
GIEZ

miejscowi gospodarze. Obrali 
drogę słuszną o czym świad­
czą rezultaty. Dochód jednej 
rodziny wynosił przeciętnie w 
roku ub. 6885 zł.

W tym roku postanowili 
spółdzielcy powiększyć chlew­
nię, którą opiekuje się gorli­
wie pracownica Julianna Kun. 
Od swych 19 krów uzyskali 
oni prawie 45 tys. litrów mle­
ka. Przeciętna wydajność jed­
nej krowy wynosi zatem 2408 
litrów mleka rocznie.

Jak wykazały narady gro­
madzkie powiat wrzesiński 
nie wykonał planu. Stosun-

Staraniem Centrali Odzie­
żowej 1 Miejskiego Handlu 
Detalicznego, przy współu­
dziale zespołu estradowego 
„Artosu' odbył się ostatnio 
w sali Teatru Złem! Lubus­
kiej w Zielonej Górze pier- 
wsay w województwie zie­
lonogórskim pokaz odzieży, 
urozmaicony występami ar­
tystycznymi.

W okolicznościowych ske­
czach, humoreskach, monolo­
gach i występach solowych 
wykonawcy zaprezentowali 11- 
cznie zebranej publiczności 
najnowsze modele sukien, 
spódniczek, bluzek, garnitu­
rów męskich, płaszczy dam­
skich i męskich różnych faso­
nów, kompletów narciarskich, 
swetrów, kurtek futrzanych i 
futer.

W programie artystycznym 
oklaskiwano arie operowe 1 o- 
peretkowo w wykonaniu Kry­
styny Dąbrowskiej, parę ta­
neczną: Irenę Błońską i Hali­
nę Winowicz oraz duet akor­
deonowy Szumowskiego i Buś 
ki. Zasłużone brawa zbierali 
konferansjerzy; Stanisław 
Martin i Mieczysław Turski.

Spośród grona osób zapro­
szonych do współpracy w cha­
rakterze „żywych modeli" wy­

Znotuu
chuligani

Tym razem na tych awantur­
niczych gogusiów skarżą się 
mieszkańcy Mosiny. Chuligani 
mosińscy są yyszedzię 1 wszędzie 
wywołują zamęt i awantury. 
Niekiedy bywają pijani, a wów­
czas i o bójkę nie trudno. Na 
szczęście znamy ich nazwiska, 
wiemy więc kogo należy po­
skromić. Na smutna s^wę biki­
niarzy mosińskich zasłużyli so­
bie przede wszystkim: Zbigniew 
Jankowski 1 Zdzisław Trzciń­
ski.

W PDT
Od paru dni w wieżowcu 

PDT rozpoczęły slą. nieza­
leżnie od szklenia okien — 
wstępne prace instalacyjne. 
W najbliższym czasie rot- 
poczną się również prace 
tynkarskie. Brygady tynka­
rzy na budową PDT zostały 
jut wytypowane. (w)

KŁADĄ KABEL
Jak 1uż pisaliśmy, Oddział 

PPRK przystąpił do zakła­
dania kabla elektrycznego 
na Śródce — wzdłuż ul. Byd­
goskiej i rynku Sródeckiego. 
Pisaliśmy również, że wy­
mieniona ulica została roz­
kopana 1 wreszcie możemy 
stwierdzić, te PPRK przystą­
piło do końcowej fazy robót 
— układania samego kabla. 
Mieszkańcy ul. Bydgoskiej 
niedługo nie będą już potrze­

Dom Franciszka Kapela 
leży na samym skraju gro­
mady. Spośród zabudowań 
widać z daleka czerwo­
ne raury nowowybudowa- 
nej obory, w której znajdą 
wkrótce pomieszczenia kro­
wy, świnie i konie.
Przez okno mieszkania do­

strzegamy siedzącą przy stole 
rodzinę Kapelów, która pro­
wadzi ożywioną rozmowę na 
temat uchwały Rady Mini­
strów z dnia 3 bm.

Nasze wejście do izby Ka­
pelów przerwało na moment 
rodzinną dyskusję, ale po ma-

skała największą w powiecie 
gnieźnieńskim wydajność rze­
paku, mianowicie 21 kwintali 
z 1 ha.

Gmina Szamocin zdobyła w 
odstawach zboża, ziemniaków, 
żywca 1 mleka II miejsce w 
pow. chodzlesklm.

Na zebraniu . w gromadce 
Antoniny rolnicy poznali plany 
dostaw obowiązkowych na ten 
rok, przy czym w dyskusji 
przeważało zdanie, że ulgi są 
obecnie o wiele większe niż 
poprzednio.

Gromada Ocląż w gminie 
Skalmierzyce Nowe, pow. O- 
strów osiągnęła I miejsce we 
współzawodnictwie w odsta­
wach. Gromady: Gostyczyna 1 
Strzegowa zajmują ostatnie 
miejsca.

Na podstawie listów ko­
respondentów: Stefana Zja- 
wińskiego, Heleny Góral­
czyk, Kazimierza Sterz-Sta- 
rzyńskiego, Stefana Urba­
niaka 1 Jana Rogowdcza o- 
pracował Sk.

Udany pokaz odzieży

bowali przeskakiwać przez 
rów wykopu. (Ro)

NA OSIEDLU ,.C"
Dużą niedogodnością w 

pracy kotłowni na Osiedlu C 
przy ul. Chociszewskiego jest 
brak magazynu miału węglo­
wego. który 1est tutaj głów 
nym aurowcem opalania ko­
tłów centralnego ogrzewania. 
Obecnie palacze muszą do­
wozić miał taczkami z pro­
wizorycznej szopy.

Dlatego też przed kilku 
dniami Zarząd Budowlany 
przystąpił do betonowania 
fundamentów 1 prac murar­
skich przy budowle magezy 
nu. Magazyn ten znajdować 
się będzie na wyższym po 
ziomie, niż kotły. W ten spo­
sób można będzie zastosować 
tu zupełnie zmechanizowany 
wsyp miału do palenisk, co 
znacznie ułatwi pracę pala­
czy. (▼)

łej chwili już wspólnie zasta­
nawialiśmy się nad korzyścia­
mi, jakie da rolnikom realiza­
cja uchwały.

— Ażeby uchwałę Rządu do­
brze zrozumieć, przeczytałem 
ją dwa razy i po głębokim- za­
stanowieniu się doszedłem do 
przekonania, że na naszym 10 
hektarowym gospodarstwie mo 
gą poważnie wróść dochody. 
Można je osiągnąć przez roz­
wijanie produkcji rolnej, pod­
noszenie wydajności z hekta­
ra, powiększanie hodowli trzo­
dy chlewnej i bydła, powięk­
szanie ilości wszelkich produk­
tów rolnych sprzedawanych 
państwu oraz na wolnym 
rynku.

— Tak, aby zwiększyć do­
chody — dodaje żona Kapeli
— konieczne jest wywiązanie 
się z planów wobec państwa.

— W naszej gromadzie są 
jeszcze chłopi — kontynuuje 
dalej Kapela myśl swej żony
— którzy mają jeszcze zaleg­
łości w dostawach zboża i 
mleka: Jan Kwapięh, Stani­
sław Gromadziński, Ludwik 
Gierschendol i Wawrzyn Wa- 
wrzynkiewicz. Oni nie mają 
jeszcze możliwości korzystania 
w pełni z uchwały Rady Mi­
nistrów, która zniosła ograni­
czenia w handlu nadwyżkami 
produktów rolniczych. A prze­
cież za kilogram odstawionego 
żywca z kontraktacji państwo 
będzie płacić obecnie prze­
ciętnie o 50 proc, więcej niż 
dotychczasowo, a poza tym 
będziemy otrzymywali węgiel 
i płótno tyle samo co w roku 
1952 po cenie o 10 proc, niż­
szej od urzędowej, a także 
pasze treściwe po starych ce­
nach. Rolnik więc może so­
bie zapewnić dochód przez 
zwiększoną kontraktację żyw­
ca oraz dostawę nadwyżek do 
miasta. (ma)

różniły się Józefa Kryszak i 
Krystyna Graj.

W sali nad teatrem zorgani­
zowano wielki kiermasz o- 
dzieżowy połączony ze sprze­
dażą detaliczną. Na kiermaszu 
wprowadzono również ratalną 
sprzedaż odzieży. (tur)

W nowej 
świetlicy

Po powrocie z ferii zimo­
wych spotkała młodzież szkol­
ną dojeżdżającą do sz.kół 
gnieźnieńskich miła niespo­
dzianka. Dotychczas oczekując 
na swój pociąg, przesiadywa­
ła ona w ponurej, ciemnej 
świetlicy, znajdującej się w 
suterenie.

Starania o przyznanie mło­
dzieży lokalu porestauracyj- 
nego, w pobliżu dworca przy 
ul. Lecha nr 13 nie odnosiły 
skutku. Zarząd Miejski Ligi 
Kobiet chcąc więc przyspie­
szyć załatwienie tej sprawy, 
podzielił się swymi kłopotami 
z posłanką do Sejmu dr. Ireną 
Sztachelską, która bawiła w 
Gnieźnie na spotkaniu z wy­
borcami.

Dzięki jej natychmiastowej 
interwencji, przyznano pięk­
ne, jasne lokale na świetlicę, 
którą po przeprowadzeniu re­
montu oddano do użytku mło­
dzieży. (yk)

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik"

REDAGUJE ZESPÓŁ
REDAKCJA: Poznań, ul Grim 

Waldzka 19 n ptr Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62 70. 64.*5 redaktor naczelny 
78 76. sekretarz redakcji 74.26 
dział mlelskl 7988 dztał listów 
I Interwencji 78.57 18 64. redak. 
tor dyżurny (do godz 22) 64 75. 
drukarnia (nocny) 64.72 Godzi 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do 12

ADMINISTRACJA: Poznań ul 
Grunwaldzka 19. parter

PRENUMERATA: zamówieni* 
przylmulą wszystkie urzędy 
oocztowe listonosze oraz kiosk) 
gazetową.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło 
szeń RSW Prasa Poznań, ul 
Świerczewskiego 2. tel 62 31 
konto PKO Poznań V 5220 110 
Biuro czynne od 7 do 16 30 w 
soboty od 14 30 Za dział ogło. 
szeń redakcja nie odpowiada

drukarnia: Zakłady Gra. 
flczne !m Marcina Kasprzaka. 
Poznań ul Wawrzyniaka 39

K-4-20017

KRONIKA
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. Slorice w.: 8.00
~ zach.: 16.02

Księżyc w.: 4.02
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PONIEDZIAŁEK 
Arkadiusza 

S;ońce w.: 7.59 
zach.: 16.03 

Księżyc w.: 5.21 
zach.: 12.13

Pochmurno, miejscami nie­
wielkie opady śniegu, desx- 
czu lub mżawki; zamglenie 
1 lokalne mgły.

Z Wielkopolski
Wszyscy pracownicy PSS 

w Wolsztynie, jako członko­
wie koła TPP-R ukończy 
kurs języka rosyjskiego.

*
W Wolsztynie mnożą slQ

wybryki chuliganów. W o— 
statnim czasie zniszczyli o- 
ni drzewka w Parku Miej­
skim i przy ul. Polnej.

* (kh)

1 stycznia „Miejski Han­
del Mięsny" przejął wszyst­
kie sklepy mięsne w Ostro­
wie.

*
Zakłady gastronomiczne 

w Ostrowie otwarły dwa 
nowe zakłady zbiorowego 
żywienia, przy ul. Armii 
Czerwonej i przy ul. Kali­
skiej.

M. Idziorek
*

Na terenie powiatu Góra 
Śląska uruchomiono w o— 
statnim półroczu przeszło 20 
sklepów detalicznych G. S.

H. DeplcwskI
*

Mieszkańcy Miejskiej Gór­
ki w powiecie rawickim do­
magają się oczyszczenia ko­
ryta rzeki Dąbrocznej pły­
nącej przez ich miasto, 
gdyż brudna woda zatruwa 
im powietrze.

*
W Bojanowie, przy ulicy 

Gen. Świerczewskiego od 
ośmiu lat kruszą się mury 
spalonego budynku. 
nie szkoda cegieł?

*
Referat Pracy i Pomocy 

Społecznej Prezydium PRN 
w Rawiczu udzielił w ubie­
głym roku 43 osobom zapo­
mogi. Szczególną troską o- 
toczono starców.

*
Niedawno uruchomiono w 

Rawiczu punkt usługowy 
tapicersko - dekoracyjny o- 
raz punkt skupu i renowa­
cji mebli Spółdzielni Pracy 
Stolarzy ..Jedność".

*
W Jutrosinie powstał 

punkt usługowy branży 
skórzanej. (wt)

*
W Brodach, w powiecie 

nowotomyskim powstał o- 
środek badawczy Instytutu 
Mechanizacji i Elektryfika­
cji w Rolnictwie, badający 
zastosowanie w rolnictwie 
nowych maszyn. Ośrodek 
zajmie- się również ustale­
niem norm wydajności dla 
poszczególnych maszyn o- 
raz zużyciem paliwa.

Ćz. Łukarskl
*

W dziewiątą rocznicę u- 
tworzenia Krajowej Rady 
Narodowej chłopi z groma­
dy Wola, w gminie Rogowo, 
pow Żnin przystąpili gro­
madnie do spółdzielni pro­
dukcyjnej Nowa spółdziel­
nia ,. Wyzwolenie" jest. 16 
spółdzielnia produkcyjna w

■ pow żnińskim (ke)
*

Na ostatniej naradzie 
techniczno --wytwórczej w 
Wielkopolskich Zakładach 
Mechanicznych w Ostrowie 
omówiono sukcesy i niedo­
ciągnięcia załogi w ostatnim 
okresie ub roku Stwierdzo­
no m. in że dział mecha­
niczny prace swe wykony­
wał niesystematycznie Bry­
gadierzy zwraca ja także za 
mało uwagi na młodych to­
karzy. którzy w pogoni za 
uzyskaniem iak najwyższej 
normy obniżaia jakość pro­
dukcji Główna przyczyną 
wszvs1kich niedociągnięć, 
był brak przemyślanej 
współpracy poszczególnych 
działów.

W przyszłości postanowio­
no przede wszystkim ściślej 
kontrolować iakość pracy.

M. Perkowski


